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Zabójca Lindego 


Rząd silnych osobistości | sanie pezed sadem 


A å E E K Kilka tygodni 
wydobyć może Polskę z ciężkiej sytuacji Nie Kadzia a katja) 


Dotychczas jeszcze nie wynaleziono szefa takiego rządu ża kaucją 


| . A . « ° > Warszawy donos: lo „Gońca”: 
Ponieważ suwereni nie chcą się zrzec mandatów | »osakotczaniu dochodze, prowsdzo- 
trzeba sejm rozwiązać 


nych przez oficera śledczego I-go dywiz= 
jonu żandarmerji w sprawie zabójstwa ś. 
Z Warszawy donoszą do „Gońca*: Jaki? # |  Wysunięto przeto koncepcję silnego | p. Huberta Lindego zostało wdrożone í 
W miarę jak czas uwypukla wypadki Ten problem zaprząta wszystkie umy- | rządu intelektów politycznych, tendencja- | prowadzi się obecnie tak zwane śledztwo 
zaszłe we środę, dn, 21 b. m., staje się co- | sły, koncepcja przeciętnego gabinetu u- | mi partyjnemi nie związanych. prokuratorskie, opierające się na mater 
raz bardziej widocznem, nawet dla stron- | rzędnicześo nie wystarcza, Plan gospodar- Zagadnienie dni najbliższych polega | jale, zgromadzonym w czasie dochodze* ł 
nictw kadłuba, że przesilenie rządowe nie , czo-iinansowy kraju zarówno jak i sam | więc na wynalezieniu osoby, któraby sta- | nia wstępnego. r 
zostało załatwione na dłuższą metę. | problem zmiany konstytucji nie pozwałają | nęła na czele przyszłego rządu silnych in- Prokurator wojskowy prowadzi śledz* 
Premjer Skrzyński zdając sobie sprawę | na utworzenie takiego zdawkowego rządu | dywidualności, two w przyspieszonem tempie, Można 
z trudności położenia parlamentarnego, | urzędniczego. Czynniki kierujące w sejmie Oczywiście szafowanie nazwiskami by- | przypuszczać, że za parę tygodni sprawa 
powziął stanowcze postanowienie  wzno- | zdają sobie z tego sprawę, łoby dziś jeszcze przedwczesne, wejdzie do sądu okręgowego. Szczegóły 
kiczu A po- perrigda prowizorjum — m_n „a m ——— ~ m dochodzenia ze względu na całokształt 
mdżetowego, t. j. maja, sprawy są t e w tajemnicy, j l 
a m chciał aso. | Matastrota samochodowa pod N. Saczem |7yvysa "mos = daychodowych 
sować bardzo ostrą formę opozycji wobec p $ ia? wyników, sprawa nie rozszerza sii 
aA rerh a bat hE Auto osobowe najechało na auto ciężarowe yników, sp e 
się dówiadujemy, czyniła rządowi trudno- | g U t; NY, $ hej Mezaj 
P 7 ice ż y i si łąbk o w im czasie spłonęło, Sędzia Baa- 
ści przy uchwaleniu prowizorjum budże- GA myje wk, się, Pia KORĘ Pikin doznał e p Ja- 


Wbrew pogłoskom, iż zabójca ś, p. Hu- 
berta Lindego, Ćmielewskj, ma być jako* 

towego na następny miesiąc, chodowa. Mianowicie auto osobowe p. | nicki obrażeń na całem ciele. Szofer auta 
W pierwszych dniach maja  stańiemy | sędziego śledczego Bandrowskiego, w | ciężarowego, Jan Fontaś, złamał oboj- 


Onegdaj około godz. 9-ci więczorem, , benzyny w aucie ciężarowem, które też 


się, iż władze sądowe nic o tem nie wie- | 
dzą, przeciwnie zabójca trzymany jest w | 
ścisłej izołacji i pod silną strażą. | 

Postępowanie sądowe prowadzone 
jest w trybie zwykłym. | 


by wypuszczony za kaucją, informujemy 
jednak wobec nowego przesilenia i dłatego | którem prócz właściciela znajdował się | czyk. P, Burdy wyszedł bez szwanku. 
w kierujących kołach sejmowych przed- | Prezes sądu okręgowego w Nowym Są- Na miejsce wypadku przybyło pogo” 
miotem rozważań jest charakter przyszłe- czu, p. Janicki, najechało na jadące z | towie ratunkowe z Nowego Sącza z 
Ñ przeciwnej strony auto ciężarowe p, Fer- | karzem dyżurnym, dr, Skaubą, Ftóre u- 
go rządu. dynanda Burdego, wędrownego nauczy- | dzieliwszy rannym doraźnej pomocy, prze 
Powszechnie panuje przekonanie, Że | ciela tańców i jego rzeczy. wiezło ich do szpitala w Nowym Sączu. 
sejm obecny nie jest już więcej zdolny do Wskutek zderzenia nastąpił wybuch 
jakiejkolwiek akcji twórczej, Zrozumiał to 
i we wszystkich stronnictwach objawia się 
skłonność do przyjęcia wniosku pos. Cha- 
cińskiego (Ch. D.) o zmianę konstytucji, 
nadającej prezydentowi Rzeczypospolitej 
prawo rozwiązania sejmu. 
Ale tymczasem jakić rząd trzeba po- 
wołać do życia, 


mh: 


Bieg sztatetowy 
Łódź-Warszawa 


pod znakiem zapytania 


Na ten cel pięniędzy nie zna- 
leziono 


Doprowadzenie do skutku wspaniałego 
biegu sztafetowego P. Z. L. A. z Łodzi do , 
Warszawy i do Belwederu stoi pod zna- 
kiem zapytania. 

Do urzeczywistnienia tego biegu o po- 
tężnym zakroju potrzebne są fundusze do- 
chodzące blisko sumy 5.000 złotych. p 
Delegaci P. Z. L. A. zwiedzili wszystkie 
przedsionki i gabinety przedstawicieli naj- 
wyższych naszych władz państwowych, 
zewsząd jednak odchodzili z niczem, śdyż 
nikt w górze o popieraniu sportu nie myśli, 

tłumacząc się ciężkim kryzysem  finanso+ 

wym i zupełnym brakiem jakichkołwiek 
pieniędzy na sporty. | 

Bieg więc ten, który był zorganizowany | 
w roku zeszłym po raz pierwszy i stał się 
wspaniałem hasłem uroczystości sporto- 
wych w dniu 3-go maja, w roku tym nief 
odbędzie się z powodu braku funduszów, , 

Kto za ten zawód ponosi odpowiedzial- | 
ność — trudno odrazu powiedzieć i trudne 
wskazać palcem winowajcę. To jest pe- 
wne, że brak u nas należycie zrozumianej 
idei wychowania fizycznego i odrodzenia 
narodu. 

Posiadamy już państwową radę wycho: | 
wania fizycznego i przysposobienia rez, 
której, zdaniem naszem w pierwszym rzę- 
dzie, jest obowiązkiem zapewnienie dla 
sportu odpowiednich funduszy tak, ażeby j 
związki nie potrzebowały urządzać ustawi= 

czne wędrówki po kancefarjach minister. | 
jalnych, gdzie najczęściej M się fun- 

dusze drogą osobistych protekcji i znajo- | 
mości. b, 
Tym razem P, Z. L. A, powierzył misję 

zdobycia zapomóyi osobom mało znanym | 
na śliskich posadzkach ministerjalnych, 
których łatwo było odprawić z niczem, i 
słaniając się ciężkim kryzysem  finanso- 

wym. | d 


Gi, co chcą wyjechać do 
Rosji 


muszą mieć zapewnioną pracę 


a jest ona tylko dla robotników wy- 
kwalifikowanych 


W związku z kursującemi pogłoskami 
o wielkich rozmiarach emigracji do Rosji, 
jako też o wygórowanych opłatach, jakie 
władze polskie mają pobierać przy wy- 
dawaniu paszportów do Rosji, Urząd emi- 
gracyjny komunikuje, że wedle otrzyma- 
| nych od przedstawicielstw polskich w 
| Rosji informacji, niema tam zgoła pracy 

dla niewykwalitikowanych robotników. 
| Wobec tego paszporty emigracyjne 
i wydawane bywają przez władze polskie 
w niektórych tylko wypadkach, o ile pra- 
| śnący oedet nie mja pey r utrzy- l 
mania w kraju, a posiadają w Rosji za- | Ojciec Święty, Pius XI, w parku Watykanu odbywa przegląd 
f awa 20a pracę lub też posiadają tam To- | gwej ywardji. „Wojsko“ to, noszące nasa gwacdji Palstynatu; 
Sae Eey War PARE (kan. jest honorową gwardja przyboczną papieża, składającą się z 

| SAMI Gd fimtwokałego w Rai mob. obywateli Wiecznego Miasta — Rzymu 

| dawcy z warunkami pracy i płacy, wzglę- 
| dnie zobowiązanie zamieszkałej tamże ro- 


dziny, zapewniające stale utrzymanie. | Zapomogi dla bezrobotnych robotników 


Dokumenty te muszą być zaświadczo- 


ne przez władze konsularne polskie w polskiego monopolu tytoniowego 


Rosji. 
Wydanie paszportów do Rosji nie prze- Zarząd obwodowy funduszu bezrobo- | może korzystać z byłych robotników pol- 


sądza uzyskania wizy sowieckiej na wy- | cia w Łodzi wyjaśnia, że na terenach Z. | skiego monopolu tytoniowego najwyżej 
la POWA którą SAD Konduit ro- | O, F. B., na których minister pracy i opie- | dwóch bezrobotnych członków rodziny 

KI Iszawie wedie obowiązują- | ki społecznej uchylił działanie przepisów | pozostających w jedi gospod: ie d 
Rych fanmasi Ai 5 + | kl sp j y! ialanie przepisó! pozostających w jednem gospodarstwie do- 
YE EO ppr Ze PEON aaszporty jemigracyj art. 6 uchwały rady ministrów (np. w Ło- | mowem, 


ne do Rosji wydawane są narówni z pasz- $ Š j: 7 
portami do innych krajów. | dzi) z państwowej akcji pomocy doraźnej | 
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"Z Warszawy donoszą nam: 

| Już cały pacierz odmówiła p. Florenty- 
| na Wawrzyńska i został się jej tylko do- 
o mówienia różaniec, 
-_ Pogrążona w cichej kontemplacji, prze- 
mając paciorki różanca, nagle uczuła 
amowity jakiś ruch w kieszeni, 
- Nie przywiązywała jednak do tego zbyt 
ielkiej wagi, na myśl bowiem jej nie przy- 
by klęcząca obok i pogrążona — jak 
ję zdawało — w głębokiej modlitwie, 
dostatnio odziana kobieta, miała tyle śmia- 
 łości, aby szperać po cudzych kieszeniach. 
| Pochwilip. Wawrzyńska znów, tym ra- 
| zem już najwyraźniej, poczuła cudzą rękę 
w kieszeni. Szybko tedy spojrzała w stro» 
ję modlącej się kobiety. 
if Ta jednak nawet sie drgnęła, tak była 
pogrążona w modłitwie. 
| Przykro się zrobiło p, Wawrzyńskiej, że 
nogła bodaj przez chwilę podejrzewać tak 
nabożną osobę, niemniej sięgnęła do kie- 
szeni, by sprawdzić, czy woreczek znajdu- 
je się na swojem miejscu. 
Woreczka jednak mie było już w kie- 
| szeni.., 
4 Zerwała się z kolan p, Wawrzyńska, — 
w tej chwili również podniosła się klęczą- 
| ca obok kobieta i szybkim krokiem podą- 
| żyła do kruchty, 
_ Działo się to wczoraj w kościele OO. 
Franciszkanów przy ul. Zakroczymskiej, 
P, Wawrzyńska chciała biec za nią, gdy 
| nagle dojrzała obok leżący swój woreczek, 

 Zajrzała wewnątrz, 
Pieniądze były na swojem miejscu, oka- 
|zał się tylko brak złotego pierścionka z 
turkusem. 
k Wszczęto alarm, Zatrzymano kobietę 
uchodzącą. 
Oburzona, jęła się wypierać, wreszcie 
radz 
Miś — Rewidujcie mnie jaknajęctntowniej. 
Ja żądam tego. Nie chcę, żeby na mnie cią- 
żyło tak potworne podejrzenie. 
— Rewizja nie dała żadnego rezultatu, 
Pierścionek znikł, jak kamfora, 
Wymieranie arystokracji 
rosyjskiej 


Samobójstwo 


hrabiny Tatiszczewowej 


W ostatnich miesiącach coraz bazdziej 
nots się wypadki śmierci samobójczej 

(wśród emigrantów rosyjskich, rozsianych 
po świecie. 

_ Odbierają sobie życie przeważnie ary- 
stokraci, którzy nie mogą znieść twardej 
alki o byt i wyczerpali już wszystkie 
krodki materjalne. 

Przed kilku dniami otruła się w Wied- 
34-letnia hrabina Tatiszczewa. 

| Hr. T. otruła się, zażywszy 30 tabletek 
reronalu. Przyczyną tego rozpaczliwego 
oku była nędza i gorsza jeszcze od nę- 
— samotność, 

| Hrabina Tatiszczewa pracowała w fa- 
bryce trykotaży. 


Naga obłąkana 
| rozkopała grób męża, 


| by mu coś ważnego powie- 
dzieć 


~ Dozorca cmentarza Clemuy w Paryżu, 
odząc wieczorem swój rewir, ujrzał 
jdaleka jakąś podejrzaną postać. 
ra. Zbliżywszy się, przekonał się ze zdu= 
niem, że ma przed sobą zupełnie nagą 
bietę, zajętą rozkopywaniem mogiły. 
Oczywiście, nieznajomą zatrzymano Í, 
krywszy mais sprowadzono do po- 
terunku policji. 
Tu nie bez trudności zdołano się od 
dowiedzieć, że nazywa się Joanna Le- 
zad i że mąż jej umarł przed 10-ciu 
laty... Joanna wie jednak napewno, że b 
pochowany żywcem, dlatego też chciała 
eraz rozkopać jego grób, bo ma coś bar- 
dzo ważnego do powiedzeffia. 
Yi Oświadczenie to rozproszyło wszelkie 
watpliwości policji co do stanu poczytal- 
[oil aresztowanej, 
R do zakładu dla umysłowo cho- 


„którą też odesłanp na- | 


„GONIEC WIECZORNY ILUSTROWANY 


podejrzana o kradzież. Ja ze swej strony 
; pani przebaczam. Proszę tylko dać coś na 
ofiarę — — mówiąc to jęła się ksztusić. 
Oczy jej nabiegły krwią. Kłamała!... 
— Ona połknęła pierścionek — nagle 
zawołali obecni, 
Wezwano policjanta. 
Złodziejkę odprowadzono do II komisar- 
jatu, 


Złoty pierścionek w żołądku żołądku złodziejki| 2 wege Parże 


Połknęła go, by ukryć Kradzież 


obecnie jest pod obserwacią i łup zostanie odebrany 
— Niech pani Bóg przebaczy — rzekła. 


Tu okazało się, że jest to Marja Ko- 
czyńska, zawodowa złodziejka. 

Z komisarjatu odprowadzono ją do są» 
du pokoju II okręgu. 

P. Wawrzyńska już kilka razy zachodzi- 
ła również do sądu... 

Wiadomo, pierścionek przecież musi 
się znależć, ł 

Narazie jednak jeszcze tkwi w totadku, 
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Panna Lamphier — „królowa republiki 
Najbardziej amerykańska amerykanka w St. Zjednoczonych 


ryka‘, 


raz pierwszy. 


do pisania 62 wyrazy na minutę; 
już niejednokrotnie za te swe „wyczyny odznaczenia i nagro- 
dy, Teraz jest „królową republi 

bienie urody rasy ame sykańskiej. 


Corocznie odbywa się w Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół- 
noonej konkurs piękności, podczas którego będ keea r jest naj- 
bardziej typowa amerykanka, zwana 
W roku bieżącym wybór ten padł na 
Okacna „Miss Ameryka“ nie jest w życiu swem odznaczana po. 
Jako stenotypistka, wysłukująca na maszynie 


powszechnie „Miss Ame- 
pannę Lamphier. 


otrzymywała panna Lamphier 


i zbiera hołdy, jako uoso- 


Dzieci uratowały matkę 


od śmiertelnego ciosu ojca 
okrzykiem: „Tatusiu nie zabijaj mamy“ 


Ubogi domek robotnika Mariusa Che- 
valey w Valsiviere we Francji był niedaw- 
no widownią wstrząsającego dramatu, w 
którym wzruszającą rolę odegrało dwoje 
dzieci, 7-letni chłopczyk i 5-letnia dziew- 
czynka, 

Chevaley oddawna podejrzewał żonę 
swoją, że niepomna przysięgi małżeńskiej, 
zdradza go z przygodnym amantem, 

Krytycznego dnia nowe poszlaki 
wznieciły w sercu zazdrosnego męża bu- 
rzę tak gwałtownych uczuć, że po ostrej 


sprzeczce z żoną, chwycił za nóż i rzucił 
się na żonę, 

Na krzyk rannej wybiegły z drugiej iz- 
by dzieci i widząc matkę we krwi i ojca 
zamierzającego się na nią powtórnie, u- 


czepiły się kurczowo ręki ojcowskiej, bła- 
gając ze szlochem rozdzierającym serce; 
— Tatusiu! Nie zabijaj mamusi! 
Krzyki i płacz dzieci zwabiły sąsiadów, 
którzy nie dopuścili do wykonania zbrod- 
niczego zamachu, 


Tenen | „WITA” 


lekarzy specjalistów dła przychodzących chorych 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 45, telef. 47—44 
przyjmuje chorych we wszystkich specjalnościach. 
Przy lecznicy. laboratorjum bakterjotogiczne na miejscu, gabinet fizy- 
kalriej terapji, poradnia dla matek oraz gabinet lekarsko<lentystyczny, 
Roentgen, Lampa kwarcowa (górskie słońce) lampa „u tra słońce". So- 
lux Elektryzacja Masaż leczniczy Kąpiele świetlne. Djaterinja Aparat 
Bergoniego (odtłuszczający). Szczepienie ochronne przeciw szkarlatynie. 
Operacje i opatrunki. Mostki, korony złote i zęby sztuczne, 
a —= Wizyty na mieście, —==— 
Kwak czynna od 9 rano do © wieczor. w niedzielę od 9 do 2 p. p. 


| 


NATUJEI WŁOSY, 

Szileryn* (zioła) 
Doskonały środek 
Usuwa łupież, Si 
wiznę, wypadanie. 
j | Daie cudowny po 
rost, Tysiące rze- 
czywistych odezw, 
podziękowań Do: 
wody przy kupnie. 

Pakiet 2 złote, 
Wysyłamy po o- 
trzymaniu gotówki 
Przesylka 50 gr 
(można. znaczkami 
pocztowymi). La 
boratorjam „Świt* 
i Warszawa, Hoża 
1a, lub „Swit? Piç- 
m. 12. 0-1 


Tames ane | 


r] 


Z tajemnic Paryża | 
Jak zostać Księciem za 2 fr. 

50 centymów 

* Ostry i przejmujący wiatr, 

Czeka: już ze czterdzieści, minut. Ten i 


ów żle, Towarzydze., Dwudziestu lu 
dzi zczmaiteśo wieku, starzy í młodzi, kil- 


Zimno, 


ku ob ańców, Milczenie, Błyskają o- f 
gaiki paj sów. 1 
Od strony Sel wynurza się auto 

i zajeżdża przed Szofer otwiera 


drzwi, Młoda kobieta, otulona w futrzany 

płaszcz, przechodzi środkiem szpaleru 
kompani, Drzwi stę „otwierają, ja- 

skrawa fala światła wyrywa się przez u- 

chylone skrzydła. Nad drzwiami napis: 

` „Wejście dla artystów”, 

Na progu zjawia Się olbrzymi chłop, w 
nasunkętej niedbale na czoło wygalono- 
wanej czapce. W ustach papieros. Obrzu- _ 

ca nas długiem pełnem po- 


gardy. Podnost rękę i pezopolacyjo giń "s 
stem wskazuje szazęśiwych pageoti al- aa 
Dziewięciu!... (zi Długi korytarz. 
odór stęchlizny, Na piętrze, nad druwia- 
mi napis; 
„Figuranci*, 
Drapienty się w górę. wzi dwa, śni 
cztery piętra... idasze, Długa, 


izba. Pod ścianą wąska ława naea Na 
sznurach wiszą kostjumy. 


Od stołu, stojącego po środku izby, 
rozlega się władczy głos; 

— Psst! Bliżej tut... 

Padchodzimy, Młody człowiek, łysa- 

w ostry wzrok, wzgardliwte wygięte u- ! 

— Nazrwielko? Zajęcie?  Besrobotny? 
Piartwszy raz?., Uwagal Warunki znasz? 
Dwa iranki pięćd: t za wieczór, wy- 
płata co tydzień. To czyni ' 22 franki 5 50 
cent, tygodniowo, Po trzech miesiącach — 
trzydzieści trankków, Po roku gratyfikacja 
-— 300 tramików. L.. bez wag! Ha? A je- 

Śli mu się nie podoba. drzwi są blisko. 
Zrozumiano? Siadać! 

Administrator obmyślił qystem wypła- 
ty tygodniowej, Za 1 Pa ereti t figu- 
rant wylatuje, Z pienfiędzy.,, guzik! É 

Figuranci teatralni dzielą się na trzy 
kategorie, 

„ Pierwsza: 


życa, 
Kostjumerzy zabierają się do ak 
Stary, obłachmaniony włóczęga otrzymał 
szaty księcia porskiego, błyszczące od 
szychu złotego. Na głowie turbam czer- 
żę białą kitą. Leży oto „książę bez- 
ie na ławie; twarz zagasła, żółta, 
osa głęboko zapadnięte-» rzekłbyć — 


trup! 

Dzwonek, Biegniemy w dół po scho- 
dach. Scena, kulisy, Mastryniści panah 
mas z pogardą. Reżyser szturga. 


Pięć razy drapiemy się na pod sze i 
pięć razy zbłeżamy w dół, Zmłana ko- 
ród Je książę, bandyta, żebrak, kupiec, 


aiee Mya godzin. Od siódmej do 


w nocy, 
Wychodzimy, Szum w głowie, zmę- 
czenie, 
Zapraszam „księcła* na kawę z likie- 
| rem, Bar, kłęby dymu, ostry zapach spi- 
rytualjów, 


ji , Y 
r Siadamy , przy stoliku, ciężko, e 
| władnie. Z ust „księcia“ wyślizguje sie 
1 zwolna niezapomniany frazes o dziwnej 
barwie głosu: 
— Trzeba teź porządnego głodu, aby 
| się człowiekowi zachciało tego... pian 


Walka na śmierć i życie 
dwu organizacji bandyckich 


NOWY JORK, 23 kwietnia, Dwie or- 
ganizacje panari „Dropper" i „Little 
Augies" prowadzą od pewnego czasu mię- 
sa: sobą walkę eksterminacyjną. 

aczęło się od tego, że niejaki Schwartz- 
mann, wódż „Little Augies", odbit Kidowi 
Dropperowi, szefowi drugiej bandy, uro- 
dziwą kochankę, zwaną piękną Edną. 

W kilka dni potem Schwartzmana zginął 
od kuli jednego z członków bandy Drop- 
pera; tego zaś znaleziono wkrótce zabite- 
go celnym wystrzałem przez członka ban- 
dy konkurencyjnej. 

Od tego czasu obiedwie bandy wytę: 
piają się wzajemnie. Po obudwu stronach 
zginęło już ll-tu bandytów, Ostatniego z 
zabitych, niejakiego Goldbenga kula “do 
sięgła w chwili, kiedy telefonował, za= 


à | mkniety w kabinie. 


| Nie na tem zapewne koniec wałki eks- 
l terminacyjnej. 


Londyn, w kwietniu 1926 r. 


E własna), 
Największe miasto Indj, Kalkutta, sta- 
b się raz jeszcze terenem krwawych starć 
niędzy hindusami a muzułmanami właśnie 
chwili, w której nowy wicekról, lord Ir- 
wylądował w Bombaju, by objąć na- 
ępstwo po lordzie Reading. Rezultat tych 
rwawych dni, to spalone świątynie, zni- 
zone meczety, pożary w całej dzielnicy 
induskiej, strzelanina po ulicach, grabież 
7 nów. Anglicy wprowadzili. w Kal- 
cie stan wojenny i usiłują przywrócić 
pokój przy pomocy karabinów maszyno- 
r Straty dotąd obliczają na 30 zabi- 
kilkuset rannych. 

Przyczyny, tych powtarzających się 
laré są zawsze podobne do siebie. W tym 
dku procesja hinduska z muzyką 
kzechodziła przed meczetem, muzułma- 
e uznali, że wrzawa jest znieważeniem 
świętego miejsca, i rzucili się na: hin- 
isów, hindusi ze swej strony zarzucili mu- 
uimanom zbezczeszczenie meyal pa 
i świątyń hinduskich. Tak już w In- 
a ey raz muzułmanie Saria się na 
ykę hinduską, drugi raz hindusi niepo- 

„dają się z gniewu, gdyż muzułmanin | 
świętą krowę, która stała mu w dro- 


ogg zajść by- 

luska Arja Sama 
aju: przez bramina Só Dajanand 
aswafi, a głosząca powrót do Weddi 
0 źródeł wszelkiej wiedzy i mądrości. 
pcz przybrała wnet charakter politycz- 
, wypowiedziała wojnę wszystkim wy- 
orom zachodu, Arai a towa- 


ant 
ije gs py pr zwie mie lzy 
lidentami i żołnierzami. 
Wielu muzułmanów, zwłaszcza w Ben- 
a i Pendżawie, jest zdania, że działal- 
ść Arja Samaj zwraca się silniej prze- 
Islamowi, niż przeciw panowaniu an- 
elskiemu. Zaburzenia w Kalkuccie po- 
ierdzają ten sąd, dowodzą przynajmniej, 
daleko jeszcze do zgody między hindu- 


| Ogłoszenia 
„Czytelników Gońca“ 


KA i WYCHOWANIE 


0 FRANCAISE DONNE LECONS 
conversation a prix moderes s'adresser mada- 
Gadomska, K: 85, ost of, I piaia 


40 GROSZY LEKCJA! 
o ge eere y pasach gimnazjalnych WAKE 
lne uczennice wszystkich misę, 
pac kre kancelarja: q ata pile x 
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ORKIESTROWE 
|" za zł. 250, maas 
Wólczańska 169, mieszk. 4. 


ROWER 
NE adj 
cia „ era zł. lo sprzeda- 
a 169, mieszk. 4. 2387 


SPRZEDAM ORKIESTRJON 
tracyjny, w dobrym stanie i 30 krzeseł, 16 
kov bardzo tanio, Modrzejewski, ERY, 


deiu 
ẹrzedania, 


o iy bieg, 


Wéi 


LOKALE i MIESZKANIA 


OD 1-GO MAJA 
ję porój ERY) ewentualnie ze sto- 
em. Kuchnia zdrowa. na żądanie djetycz- 
om os w śródmieścin. Oferty do „Goń- 
2391 


POKÓJ Z WYGODAMI 
'znością, WY inteligentnej rodzinie, 
last do oddania. Wejście niekrępujące. 
burg, Przejazd 40, m, 11, 


na- 


Lu- 
2408 


GUNIEC WIECZURNY ILUSTROWANY 


Religia na usługach polityki 
4 Ciekawe i Krwawe walki religijne w Indjach 
Zatargi pomiędzy hindusami i muzułmanami — bronią w rękach Anglji 


sami i muzułmanami. Przywódcy mogą za- 
wierać umowy i kompromisy, lecz masy 
kierują się wyłącznie fanatyzmem religij- 
yar który popycha je do działania, do 


W Bengalu muzułmanie stanowiący 55 
do 60 proc. Imdności, godzą się na rządy 
anglików, lecz nie chcą rządów sprawow: 
nych przez bentalów, którymi pogardzają. 
Bengalowie hinduscy jednak, jako bardziej 
wykształceni mają przewagę liczebną na 
stanowiskach publicznych i reprezentacyj- 
nych. W tem leży jedna z weżnych przy- 
czyn antagonizmu, Rok temu lord Lytton, 
gubernator Bengalu, Gmi me chwil: 
wo swój posterunek, miał 
pić bawiącego na urlopie wicekróla, z$o- 
dnie z konstytucją złożył prowizorycznie 
swoje funkcje w ręce senjora komitetu wy- 
konawczego, muzułmana Abdur Rahima. 
Wzburzenie hindusów z tego powodu było 
tak wielkie, że gubernator musiał pogwał- 
cić konstytucję i powierzyć zastępstwo wy 
sokiemu urzędnikowi angielskiemu. 

'Według rozpowszechnionej opinii angli- 
cy opierają swoje rządy w Indjach na an- 
tagonizmie hindusko-muzułmańskim i sta- 
rają się go wszelkimi sposobami podtrzy- 


| mać. Zdanie to niezupełnie 
| Antagonizm istnieje sam przez się, tli się 


jest słuszne. 


wiecznie pod powierzchnią. Nieznaczne 
wydarzenia niecą pożar, Każdą uroczy- 


| stość hinduska i muzułmańska powoduje 
starcia i zamieszki. Prawdą jest, że admi- 


nistracja angielska niezbyt trudzi się, by 
zapobiec konfliktom, i „interweniuje dopie- 
ro wtedy, gdy płomienie walki wystrzeliły 
bardzo wysoko. Interwencia jej wtedy jest 
brutalna i powierzchowna, Nie szuka wi- 
nowajców, bo toby zabrało zbyt wiele cza- 
su, lecz przywraca porządek, karząc tych, 
którzy go zakłócili i dostali się w jej ręce. 
Zamieszki w Kalkucie, najbardziej cy- 
wilizowanem mieście Indji, rozwiewająsn 
teoretyków i marzycieli, R dbisżaa cych 
sobie solidarną masę trzystu miljonów mie 
szkańców Indji, złączonych wspólnem u- 


czuciem narodowem, nienawiścią do cię- | 


mięzców i dążeniem do niepodległości na 
gruzach rzekomo już przebrzmiałych prze- 
sądów rasowych i wyznaniowych. Wypad- 
ki mówią co innego. Wprawdzie żywot w 
Indjach nie ściele się anglikom na różach, 
lecz naprawdę groźnym "będzie dla nich 
dopiero dzień zgody między tubylcami. 
Chwila ta jeszcze nie nadeszła, 


Amundsen skwitował z lotu do bieguna 


Sterowiec „Norge, 


który dotarł do Łeningradu, w drodze 


powrotnej do Norwegji 


Lekarz z subretką wypisywali recepty 
Hurtowy zakład trucicielski w Paryżu 


Śmierć artystki Wandy Silvano w Pa- 
ryżu zwróciła znowu baczniejszą uwagę 
władz na coraz bardziej rozpowszechnia- 
jący się handel szkodliwymi narkotykami, | 

ldąc po nitce do kłębka aresztowano 
niejakiego doktora Asonele, który pacjen- | 
tom swym ułatwiał nabywanie morfiny i 
kokainy. 

Lekarz ten na wielką skalę zajmował 
się sprzedażą odpowiednich recept, które 
podpisywał zawczasu i zostawiał swojej 
służącej. 


Stali klijenci doktora zwracali się do 
niej bezpośrednio, płacili honorarium w 
wysokości 15 do 40 fr., poczem subretka 
w charakterze asystenta doktona wpisy- 
wała tylko nazwisko pacjenta i dozę tru- 
cizny. 

Policja twięziła pomysłowego lekarza 
i tak dobrze prosperujący interes zli 
kwidowała. 

Dr. Asonele jest żonaty i ma drobne 
dzieci, 


Powstanie we włoskiem Somali 


BERLIN, 23 kwietnia. Dzienniki infor- 
mują, że we włoskiem Somali toczą się 
krwawe walki między silvymi oddziałami 
włoskich wojsk kolonjalnych i tuziemczy- 
mi powstańcami, Informacje podobne po- 


daje także prasa angielska, „Daily News" 
twierdz, że powstarie rozszerza się na ca- 
łe terytorium Someli i że włosi ponieśli już 
bardzo poważne straty. 


ŹM 


w Dziś i dni następnych! 


aA 


Obraz wytwórni i biura First National 
Pietners. New Jork 


JAZZBAND 


Dramat w 8 akt. z życia współczesne 
go, żarażonego szałem jazzbandu bakcy- 
ami shimmy, , tanga, stepa, boston bluesa 

charistona Bawią się do upadłedo, 
życie ich jest jedynym ciągiem uczt, 
maskarad i bałów—bezistannym karna 
walem, a śmiech ich jest śm echem 
przez Tzy MW rolach giównych: 


Gorinne Grififh i Nifa Naldi 


Bohaterowie ludzkości 
Poświęcenie w imie nauki 
Chirurg, kfóry zaszezenił sobie raka 


„ Odbyty w tych dniach w Berlinie 50-3 
chirurgów niemieckich przekazał po- 
tomnóści przykład bohaterskiej by, 
konanej w imię idealnego cełu nauki, Na 
zjeździe tym zdał docent uniwersytetu kró- 
lewskiego, dr. Kurtzhan, sprawę z wyni 
ków, zaszczepienia samemu sobie chorob: 
raka, Zaszczepił sobie na nodze kawał 
narośli rakowej, zoperowanej na gruczola 
piersiowym, dotkniętego tą chorobą pa- 
cjenta, Śmiały ten zabieg przedsięwzięty 
był celem stwierdzenia, o ile usprawiedli- 
wioną jest panująca w medycynie teorja, że 
rak przeniesiony bezpośrednio z człowieka 
na człowieka, nie ma na zdrowem ciele wa- 
runków rozwoju 
Próba powiodła się najzupełniej, Już pa 
kilku dniach okazało się, że przeszczepio- 
na tkanka nietylko nie rozrosła się, lecz 
przeciwnie, obumarła, Równie ujemny wy- 
nik dały próby leczenia chorych rakowa- 
tych surowicą, wzięto z krwi uczonego, po 
zaszczepieniu mu chorej tkanki, 
Doświadczenia, przeprowadzone tą dro 
gą, mają dla nauki doniosłe znaczenie, Jał. 
kolwiek bowiem teorja nieprzenoszenia się 
raka bezpośrednio z człowieka na człowie- , 
ka przyjmowana była przez lekarzy, ozy- 
nione to było poniekąd a p 
brak było dotychczas decydu 
mierze dowodów. Dr, Kurtzhan próbą pod- 
jętą na sobie samym, stwierdził, że tkanka 
rakowata nie rozrasta się na obcem, do 
tychczas zdrowem podłożu, Powiarzane 
kilkakrotnie podczas doświadczenia d-ra 
Kurtzhana badania mikroskopowe wyka- 
zały interesujący fakt, że tkanka rakowa 
ta, zaszczepiona zdrowemu człowiekowi, 
zatraca strukturę swoją į swój charakter w 
ciągu krótkiego czasu, bowiem już po u- 
pływie kilku godzin. Komórki rakowate, 
łatwo rozpoznawalne pod mikroskopem, 
zanikają, 


Ogłoszenia 
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INTERESY HANDLOWE 


SPRZEDAM DOM 


z ogrodem na Chojnacf, za 5.500 zlotych. Oferty 
do „Gońca” pod „5500, 


ZAGUBIONE DOL.UMENTY 


ZAGINĘŁA 
książka ubezpieczeniowa Kasy Chorych za No. 
453-119, na nazwisko Pawła Leopolda Janow= 
skiego, 2398 


Dajcie pracę bezrobotnym 


SAMOTNY MĘŻCZYZNA 
lat 23, pragnie przyjąć pracę jako stelmacher, O- 
ferty (proszę składać do „Gońca Wieczariego” 
pod „S$. G." 2406 


WRESEZZBIOSZE ZG WDT COZ WNE EAE 
DONIESIENIA ROZMAITE 


WEKSLE PIERWSZORZĘDNE 
dyskontuję. Oferty, pod „L. F," do administrach 
„Gońca”. 2306 


SZTUCZNE ZĘBY 
wprawiam bezpłatnie dla reklamy, Gwarantuje 
za solidne wykonanie, jakoteż za materjał i trwa: 
łość. Gabinet dentystyczny, Piotrkowska nr. 99. 
2369 


CHIROMANTKA 
przyjmuje codziennie, Gdańska 85 m. 22, III pię: 
tro. Ceny niskie, 2414 


POSZUKUJĘ | WSPÓLNIKA 
lub dwóch z kapitałem 1 ch łącznie do 
zapewniającego by Zredukowas 
ni urzędnicy ma „ Oferty do adm. 
„Gońca“ pod 2366 
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A Ksi 


cjalistycznego, utrzymuje się niezachwia- 
nie na swojem stanowisku. Przyczynia się 
do tego popularność królewskiej rodziny 
duńskiej i jej demokratyczne zapatrywania. 
Monarcha Danji prowadzi tryb życia na- 
wskróś demokratyczny. Najchętniej wy- 
chodzi na miasto sam, bez świty, Przed po- 
tudniem o godzinie 9 rano odbywa prze- 
jażdżkę konną przez miasto, a potem w 
najbliższe okolice, W lecie wczesnym ran- 
kiem, kiedy rosa nie obeschła na łąkach, 
król zjawia się w jednej z podmiejskich wsi, 
rozmawia z chłopami, ogląda ich gospodar- 
stwa, interesuje się zasiewami i czyni to 
wszystko bez jakiegoś specjalnego królew- 
skiego gestu, ale tak, jak pierwszy lepszy 
turysta, Królestwo uczęszczają stałe do 
teatru, a w niedzielę pojazd królewski za- 
trzymuje się stale przed jednym z futerań- 
skich kościołów, O królowej krół mówi po 
prostu moja żona, a w poufalszem kółku 
podobno „moja baba“, moja stara”. 


Przed kilku miesiącami w prasie ko- 
penhaskiej pojawił się wywiad, udzielony 
przez króla pewnemu amerykańskiemu 
dziennikarzowi, Wywiad ten nie powiódł 
się królowi, coprawda nie z jego winy. Mo- 
narcha duński mówił o zupełnie niewin- 
nych tematach, jak np.: walka z alkohotem 
i karą śmierci, ale amerykański dziennikarz 

—_ wszystko to tak pięknie przystroił, że mis 
nister spraw zagranicznych musiał ogłosić 
kontrwywiad. Wokół tego wywiadu, który 
zresztą nigdy nie ukazał się w pismach 
amerykańskich, osnuto różnego rodzaju ie* 
gendy. Opowiadają np, że król otwarcie 
wyraził wątpliwość, czy następca tronu 
Kiedykolwiek zostanie królem. 

Dwaj synowie królewacy, bracia movar- 
chy, oraz jego bratankowie, odznaczają się 
jeszcze swobodniejszym trybem życia. Na- 
stępca tronu, oraz jego brał Knut, utrzye 
mują przyjazne stosunki z młodzieżą ko- 
penhaską, ` f- 

Niedawno książę Knut tańczył na we- 
selu jednego ze swoich przyjaciół z młodą 
studentką medycyny, z którą wkrótce był 
na „ty”. Inni książęta występują wszędzie 
jako zwykli obywatele państwa. Jeden z 
książąt jest dyrektorem wschodnio-azjaty- 


Wyrok w procesie sylwe- 
strowsiiim 


Oskarżonych skazano na karę 
więzienia 


POZNAŃ, 24 kwietnia. Wczoraj po 
południu nastąpiło ogłoszenie wyroku w 
procesie o rozruchy w noc sylwestrową 
w Poznaniu. 


Na wstępie wczorajszej rozprawy dy- 
rektor Kowarzyk otworzył postępowanie 
dowodowe w związku z przyjętym przez 
trybunał wnioskiem obrońcy one- 
go Worocha o zbadanie jego%tanu umy- 
słowego. Rzeczoznawca p. prof. Horosz- 
kiewicz powołany do wydania orzeczenia 
stwierdził, że Woroch jest umysłowo zdro 
wy i może odpowiadać za swoje czyny. 
Na tem postępowanie dowodowe zakoń- 
czono i trybunał udał się jeszcze raz na 
naradę celem sfinalizowania wyroku, Po 
półgodzinnej przerwie nastąpiło jego o- 
głoszenie, 

Oskarżeni Marjan Land, Maksymiljan 
Schubert, Eryk Netzband i Wojciech Go- 
lak skazani zostali każdy na dwa lata 
ciężkiego więzienia. Franciszek Rafiński 
i Józef Staśkiewicz na półtora roku ci 
kiego więzienia. Edmund Jankowski, Jó- 
zet Kistowski, Stefan Tuczyński — na je- 
den rok, Feliks Bończyk na 10 miesięcy, 
Franciszek Baraniak, Mieczysław Smęt- 
kowski i M. Krajewski po 8 miesięcy, 
Szymlak na 7 miesięcy, 9-ciu oskarżonym 
wymierzono karę po sześć miesięcy, sześ- 
ciu po cztery, trzem po trzy, jednemu 
dwa, dwom po sześć tygodni, jednemu 
cztery tygodnie, jeden z trzema kobieta- 
mi, oskarżonemi o paserstwo — po dwa 
tygodnie, 

Wszystkim zasądzonym wliczono areszt 
śledczy. Sześciu oskarżonych, w tem je- 
jA kobietę trybunał uwolnił od winy i 

ary, 


. [1 
„Moja baba” - 
Mówi Król duński o swojej małżonce 


ąże duński „tyka się“ ze studentkami 
Duńską monarchja, pomimo rządu so- | ckiego towarzystwa i zjawia się codziennie 


GONIEC WIECZORNY 


- „Moja 


w biurze, jak każdy z jego urzędników. 

Dzieci książęce chodzą do szkół publi- 
eznych i bywają w klubach tanecznych, do 
których uczęszcza nietylko młodzież ary- 
stokratyczna. Na dworze duńskim morga- 
natyczne małżeństwa traktowane są z jak 
największą pobłażliwością. 

Jedna z sióstr poślubiła marszałka ło- 
wów królewskich, jeden z siostrzeńców 


| 


KOWARY 


stara“ -- 


królewskich ożenił się z córką włoskiego 
posła, dwaj inni poślubiłi amerykanki, je- 
den miss Green, a drugi miss Booth, tylko 
ciocia Damara, b. carowa, potrząsa gło- 
wą za widok tych nowych obyczajów. 

Ale członkowie królewskiej rodziny 
duńskiej uważają, że rozsądniej jest przy- 
stosować się do współczesnych warunków 
życja i utrzymać przez to swoje bądź co 
bądź nie najgorsze stanowisko, 


Otwarcie wystawy Spożywczo-Hygienicznej 
w Warszawie 


BEF 


Mistrze głodowi w średnio 


fe 


wieczu 


Wilgotna ziemia miała zastąpić pokarm 
Niestety recepta ta nie została zastosowana 


Kraków, 24 kwietnia. 

Ze wszystkich krajów Europy nadcho- | 
dzą wieści o usiłowaniach zwwodowych | 
głodomorów, pragnących koniecznie usta- 
lié nowy rekord najściślejszego postu, Ca- 
ły szereg ludzi przez głodowanie pragnie 
zdobyć pieniądze na późniejsze dobre od- 
żywianie, Przeważnie jednak nie udaje się | 
im to, a w wielu wypadkach zdrowie ta- 
kich głodomorów ucierpiało dotkliwie, > 

Z Essen naprzykład donoszą, że od 
20-tu dni popisywał się tam jakiś głodo- 
mistrz, który kazał się zamknąć w szkla- 
nej skrzyni nie w leżącej pozycji na wy- 
godnej sofie, ale zakuty w ciężkie łańcu- 
chy żelazne. Onegdaj dostał on silnego 
ataku nerwowego i musiano go natych- 
miast z jego łańcuchów uwolnić. Ofiarę 
dobrowolnej głodówki przewieziono w 
stanie ciężkim do szpitala, 

W Berlinie głodomistrze Sastello i 
Harri pobili światowy rekord głodówki, 
osiągnięty poprzednio przez ` głodomora 
Jolly. Prześcignęli go oni w głodowaniu o 
całe 24 godzin. W czasie tego 45-dniowe- 
go postu obaj skonsumowali 600 flaszek 
wody selterskiej 10 tysięcy papierosów, 

Zawodowe głodowanie nie jest bynaj- 
mniej wynalazkiem najnowszej epoki. 
W stuleciach minionych popisywali się 
również ludzie, twierdzący, że mogą oby- 
wać się bez pożywienia, W roku 1736 po- 
jawiła się naprzykład w Antwerpii ko- 
bieta, utrzymująca, że wogóle nie potrze- 
buje jeść i obywa się od wielu lat bez po” 


karmu i napojów. Fałsz tego twierdzenia, 
w które wiele osób uwierzyło, wyszedł 
wkrótce na jaw i „głodomistrzynię” ska- 
zano ma surową karę. Boso, tylko w po- 
kutniczej koszuli z płonącą świecą wos“ 
kową w ręku oprowadzano ją po całem 
mieście, przed każdem; drzwiami kościel- 
nemi musiała na klęczk»ch błagać Boga i 
władze świeckie o przebaczenie. 

W XVIII stuleciu żył w Londynie nie- 
jaki dr. Graham, który pewnego dnia © 
głosił światu, że wynalazł metodę, umoż- 
liwiającą długie i zdrowe życie bez jedze- 
nia. Według jego metody, człowiek wpro- 
wadzający w pory swego ciała wilgotną 
ziemię, może pościć, jak długo tylko ze- 
chce. 

Współczesny dziennik opowiada: 

„Graham  zaprzysiągł. przed lordem 


| majorem, że w czasie podróży swojej 14 


dni i nocy pościł kompletnie i nie przy} 
mował żadnych pokarmów, ani napojów, 
oprócz wody. Obiecuje on pouczyć, w ja- 
ki sposób ludzie, odbywający pewne ku- 
racje, albo w czasie oblężenia mogą prze- 
bywać całe miesiące bez pokarmu, za- 
chowując dobre zdrowie, Pokaże on wy- 
nalezione przez siebie machiny, wprowa- 
dzające w pory skóry subtelne, a odży- 
wiające cząsteczki ziemi, konieczne do 
utrzymania życia, zdrowia i siły”. 

Niestety, dziennik ów nie podaje bliż- 
szych szczegółów o pnaktycznem zasto- 
sowaniu tej metody. 


Piwny streik 


Dzienniki wiedeńskie donoszą, że wła- 
ściciele restauracji, oburzeni ciągiem pod- 
wyższaniem cen piwa, postanowili od šo- 
boty nie spfzedawać w lokalach tego trun- 


lac 


|wysp Az 


ku, Dzienniki poświęcają tej sprawie całe 


kolumny. 


| stali ocaleni, 


Nieudana wyprawa 


alski, o którego zaginię- 
ciu doniesiono tuż przed dotarciem jego do 
ich, obecnie znaleziony zo- 
den z parowców na morzu. 
Dwaj członkowie załogi tego samolotu zo- 


om 


Rzeczy różne 
PAŁAC TYTANJI RUSZA W DRO 
Królowa angielska posiada najwspa: 
nialszy dom latek, zbudowany wielkim 
kosztem į wysiłkiem najsławniejszych 
artystów współczesnych. Drugim takim 
wspaniałym domem — zabawką jest „Pa 
łac Tytanfi", nad którego budową praco” 
wał sir Nevile Wilkinson kilka lat, Patag? 
ten wzorowany na prawdziwych pała« 
cach, ma, między innemi, miniaturow: 
fortepian, na którym grać można, ma zło- 
ty tron i łazienkę wykładaną katlam 
| Wystawienie tej osobliwości w Angl 
w Irlandji przyniosło na fundusz kalek 
wiele tysięcy funtów, Teraz wystawiono 
ja w Londynie po raz ostatni, przed pus: 
czeniem jej na tournee wokoło świata. 


DWULETNI ARTYSTA, 

Na dorocznej wystawie królewskiego 
towarzystwa rysunkowego, w galerii nat 
ki i sztuki w londyńskiej Guildhall, wy: 
stawiono ciekawe rysunki „błyskawicze 
ne" młodziutkich artystów. Graham East, 
dwuletni syn malarki, pani Graham, wy: 
, stawił 12 obrazów. Jeden z mich zatytu: 
Jap „Mamusia" najwyraźniej przed: 


stawia kobietę, drugi sowę, pochylonąj 
nad dziwplą w drzewie. 13-letnia Molly 
Bishop otrzymała nagrodę księżnej Ar 
gy za obraz swój „Capstrzyłk w Wem: 
bley", Pozatem jury przyjęło dzieła czte: 
roletniego Antoniego Schustera i 15-let. 
niej Clarice Moffat, której obraz „Hamps 
tead Hetah* posiada nadzwyczajną śmia: 
łość w kolorze i rystmku. 


| STUDJA UNIWERSYTECKIE DLA PA 
NIENEK SKLEPOWYCH. 

W Londynie dokładają teraz starań dial 
pozyskania pań z ukończonemi studjami 
| uniwersyteckiemi dle wielkich sklepów 
magazynów. Są to skutki przybycia do An: 
giji miss I. C. Bacon, dyrektorki nauki 
sprzedaży detalicznej na amerykańskim 
wydziale handlowym. W Stanach Zjedno- 
czonych już 20 lat temu założono szkołę 
przyspasabiania do sprzedaży detalicznej. 
Uczennice tej szkoły stoją na równym sto- 
pniu ze studentami innych wyższych uczel-| 
ni, a po ukończeniu kursu mają zagwaran- 
towane posady instruktorek w wielkich 
magazynach, Każdy z wielkich magazy 
nów posiada jedną lub kilka takich instruk- 
torek, których zadaniem jest udoskona 
3 podnieść tak sprawność personelu, by ob- 
niżyć koszta przypadające na klijentów. 


KATASTROFALNE POWODZIE 

W BRAZYLJL 

Z Rio de Janeiro donoszą, że wskutek 
silnych deszczów letnich nastąpiły w pól- 
| nocnej Brazylji katastrofalne powodzie. 
Przeszło 300.000 osób - pozbawionych 
zostało dachu nad głową. 


BŁĘKITNA CHOROBA, 

Z Moskwy donoszą, że w ostatnich 
dniach skonstatowano tam kilka wypad- 
ków tak zwanej „błękitnej" choroby. Jest 
lo choroba krajów tropikalnych, którą 
rzadko spotyka się na północy. Najcha- 
rakterystyczniejszym jej objawem jest to, 
że skóra pacjenta błękitnieje. Choroba t? 
podobno jest zaraźliwą. 


PÓŁ MILJONA AMERYKAN JEDZIE 
DO EUROPY. 

W tych dniach 7 parowców pasażer- 
skich opuściło port nowojorski udając się 
| da Europy. Wszystkie okręty pasażerskie. 
przepełnione będą bieżącego lata wyłącze 
nie amerykaninami, pragnącymi swoje let- 
nie wywczasy spędzić w Europie. _ i 


Ń s | 
Austria chce zastawić 
swoje Koleje ! 
w celu uzyskania pożyczki 
zagranicznej 
WIEDEŃ, 23 kwietnia. Koleje pafe 
stwowe otrzymały od konsorcjum ban- 
ków wiedeńskich kredyt w wysokości 500 
miljardów koron. Wobec tego, że koleje 
austrjackie są w rozpaczliwej sytuacji fi- 
nansowej, rząd czyni zabiegi o uzyskanie 
za pośrednictwem ligi narodów większej 
pożyczki zagra ei pod zastaw, kolei,; 


Po dwuch latach -- 


GUDI" WILLIAN ILTOSTRUWANY 


renabilitacja | 


- Smutne dzieje Kierownika fabryki wojskowej 
Który padł ofiarą naganki wyrzuconych robotników 


W człerodniowej rozprawie rozpatry- 
| wał w zeszłym tygodniu sąd wojskowy 
pod przewodnictwem ppłk. K. S. Orskie- 
lgo sprawę byłego kierownika wojskowej 
fabryki kapitana inż, Czesława Czechow- 
skiego, obciążonego 14 punktami oskar- 
żenia o nadużycia. 

Sprawa powyższa powstała na wiosnę 
1924 roku, naskutek doniesienia, podpisa- 
nego przez zwolnionego ze służby funk- 
cjonarjusza fabryki, w zarazem sekretarza 
wiązku inwalidów, dzięki czemu nietyl- 

o usunięto kpt. Czechowskiego z fabry- 
ki, ale na interpelację w sejmie posła 
Strońskiego i tow. p. minister Sikorski 
zawiądomił marszałka, 


skierował na drogę sądową”. 

Śledztwo trwało dwa lata, podczas 
którego badano szczegółowo całą działal- 
ność kpt, Czechowskiego, 

" Przewód sądowy wykazał całkowitą 
bezzasadność zarzutów, stawianych kpt. 
zechowskiemu, ponieważ z 14-tu punk- 
tów oskarżenia uniewinniony został z 
34u, a uznany winnym jedynie drobne» 
(go wykroczenia: użycia furmanki fabryki 
protez do przewozu deputatu węglowego, 
co sąd skazał go na 3 dni aresztu do 
mowego z żawieszeniem kary na rok, 
Wyrok dał też kpt. Czechowskiemu 
zupełse zadość uczynienie, gdyż sąd przy- 
znał w nim kpt. Czechowskiemu wielkie 


Ogłoszenia 
Czytelników „Gońca“ 


| DONIESIENIA ROZMAITE 


plisowania suknie $ różne paltociki, oraz me- 
tki i ażutki, Piotrkowska 87, m. 20, lewa oficy- 
TI piętro. i: 9 


WÓZKI DZIECIĘCE 
re, zagraniczne, łóżka metalowe, materace 
1 wyściełane, nabyć można tanio, „Do- 
|bropol”, Piotrkowska 73, w podwórzu. 2386 


jelskie i 
kach, nabyć można, 
73, w podwórzu 


x MŁODY FOTOGRAF 

molita, z braku gotówki przyjmie iólniczkę, 
tę, mającą możliwość wynajęcia skrogrnege 
fRieszkania na letnisko. Oferty do „Gońca* pod 
„Zarobek pewny”, 2400 


Metr irian AC w 

[ je: ug nadszedł i dostać tylk. 

BOT Pobtowii at 02, mada N 
jejście, I piętro. 2401 


| PENSJONAT W. MOTYLEWSKIEJ 
ynny od 1 maja Kuchnia wykwintna, ceny przy- 
JBęrne, 5 minut od stacji. Pokoje ałogeczne > tas 
pdziennem utrzymaniem w Gałkówku. Bliższe 
sle Andrzeja nr. 33, W. 

2167 


franetiskie tanio, na „dogodnych. wa- 
a. „Dobropot”, al Plotek 


|yiadomości na miejscu: 
|Motylewska, 
BOSE AE ZZL WWAC ZAŁ 
WSZELKIE ROBOTY DRUKARSKIE 
|pecjalne szematy, specjalne księgi handlowe i fa- 
wykonuje po cenach konkurencyjnych: 
id papieru i małerjałów piśmiennych. Ch. 
ldberg, Cegielniana 37, naprzeciwko kina „Cza- 


f LETNISKO 
zaraz do wynajęcia: 2 pokoje z kuchnią i x o+ 
Kbnem wejściem; otoczone z jednej strony lasem, 
[E drugiej gzeka, okolica nader malownicza. Cena 
| przystępna. iadomość; Dworska nr. 5, m. 3, L. 
hter. 2403 


ZAKŁAD DAMSKI I SKI 
ontję roboty pierwszorżędnie, Golenie 30 Zr., 
żenie 70 gr, strzyżenie pań 70 gr, ondulacja 
t, manicure 70 gr, mycie głowy 50 gr. J. Wot- 
icz, firma „Higiena”, Zawadzka 12. 2404 


LETNISKO 
osób, po 150 
ferty do „Goń- 
+ 2405 


WYKWALIFIKOWANA 
lystka przyjmuje wszelką robotę po cenach 
lzo niskich. Aleja I-go Mają 8, front, II pię- 
m, 16. 2409 


WÓDKI, WINA, KONIAKI 
ty krajowe i zagraniczne, można bardzo 
kopi w składzie win ; wódek, firmy Ada- 
Modrzejewskiego, inwalidy wojennego, ulica 
lowo-Zarzewska 36 w Łodzi. 2392 


zasługi dla skarbu państwa i wytwórczo- 
ści wojskowej oraz stwierdził, że kot. 
Czechowski przysporzył skarbowi pań- 
stwa i fabryce olbrzymich korzyści. 

W końcu motywów podana: „Na pod- 
stawie całokształtu materjału dowodowe- 
go doszedł sąd do przekonania, że oskar- 
żomy padł ofiarą naganki ze strony wy- 
rzuconych z fabryki pracowników —Roj- 


ka, Zielińskiego, Sikorskiego i innych, 
którzy podawszy fakty niesprawdzone 
lub wręcz niezgodne z prawdą, spowodo- 
wali oskarżenie, obalone materjałem u- 
jawnionym na rozprawie". ` 

Wyrok ten stał się już prawomocnym. 
Kto jednak zwróci niesłusznie oskarżone- 
mu oficerowi dwa lata cierpień i krzyw- 
dy? 


Ośrodki zdrowia i higjeny 


Stolica utworzyła dwie instytucje o pierwszorzędnem 
znaczeniu 


W Warszawie otwarto dwie miejskie 
stacje higjeny zapobiegawczej, t. zw. „O- 
środki zdrowia”. 

Placówki, które oficjalnie zyskała 
Warszawa na przedmieściach, pod wzglę- 
dem sanitarnym najbardziej zaniedbanych, 
przez zaprowadzenie wzorowej organiza- 
cji służby zdrowia, rozwój działalności u- 
tzędów sanitarnych, na podległych sobie 
terenach, staną się bastjonami zdrowia 


mieszkańców, a przez popularyzacje i pro- 
pagandę zasad higjeny, będą równocze- 
śnie placówkami kulturalno- pedagogicz- 
nemi, o pierwszorzędnem znaczeniu. 

Dwie miejskie stacje hygjeny zapobie- 
gawczej mieszczą się: 

I — stacja przy ul, Puławskiej 91 (Mo- 
kotów) oraz II — przy ul, Górnośląskiej 
nr. 26, 

W uroczystości otwarcia í poświęcenia, 


„Ośrodek zdrowia“ w Mokotowie, jest dziś wzorem dla plar 
cówek na polu zdrowia publicznego i higieny społecznej 


wzięli udział liczni przedstawi 
przedstawiciele władz miejskich, przed- 
stawiciele świata naukowego i lekarskie- 
go, instytucji społecznych i t, p. Obecni 
byli również, przedstawiciele państw za- 
granicznych, przybyli na uroczystość o- 
twarcia szkoły higieny państwowej. 

Druga stacja higieny zapobiegawczej 
przy ul. Górnośląskiej, stanęła wysiłkiem 
i z inicjatywy miasta, Mokotowski ośrodek 
zdrowia, powstał przy wydatnej pomocy 


jele rządu, | fundacji Rockefellera, jednak gros wydat- 


ków poniósł rząd i miasto. Oba ośrodki, po 
siadają jednakię ceje i zadania: skoordy= 
nowanie w jednej organizacji wysiłków 
różnych instytucji rządowych, komunal- 
nych i prywatnych, dążących do podnie- 
stanu zdrowia w stolicy. 
W otwartych stacjach, mieszkańcy są- 
siednich dzielnic znajdą doskonałą pomoc 
i opiekę nad swym zdrowiem. 


W pięknym ogrodzie stacji, buduje się werandy, na których 


młodociani „pacjenci“ zażywać będą w lecie słonecznych 


kąpieli 


„Grani-kinw” | 


Dziś i dni następnych! 


SOASZROFETWESERK=" M GADY 
Początek seansów w dni powsz, 
og 5, w dni świąteczge o 2 p.p 


PODL 


D Grzechy Paryża 


il aktów l 222 


Wstrząsający dramat w 8 aktach 
W roli gł. ALLA HAZIMOWA, 


2) Na złamanie Karku 


farsa w 2 aktach. > 


| 3) Tygodnik Gaumonf—ss" 
zie CACKA 


PAS 


PRE" 


Teatr miejski 


Dziś dwa przedstawienia: o godzinie 3.30 o8 - 


cenach zniżonych „Znakomity Don Juan“ z Jano» 
szą-Stępowskim. 
Wieczorem po raz trzeci z przepychem wysta« 


wiona ferja sceniczna M. Maeterlincka „Błękitny 


ptak” z Ninka Wiłtńska w głównej roli Tyltyla. — 


mr 7 28 


3 A 
Dzięki dokonanym skrótom tekstu, oraz uspraw 


nienia strony technicznej, widowisko kończy się 
punktualnie o godzinie 12 w nocy. à 

Jutro, poniedziałek przedstawienie wieczorowe 
po cenach zniżonych: dany będzie po raz przeda 
ostatni „Znakomity Don Juan* z  Junoszą-Stęe 
powskim, 

We wtorek czwarte przedstawienie „Błękitne» 
go ptaka”. Bilety ulgowe ważne. Realizować je 
można w kasie zamawłań od 2 do 6 po południu. 

We środę przedostatni przed wyjazdem z Ło” 
dzi występ Kazimierza Junoszy-Stępowskiezo w. 
nOteltu“. Ceny najniższe. 

W czwartek „Błękitny ptak”, 

W. piątek ostatni występ Kazimierza Junoszy= 
Stępowskiega, 

W sobotę XXIV-ta premiera sezonu: komedja 
współczesna w 4 aktach Józefa Rączkowskiego 
„Polityka i miłość”, 


„Kaleidoskop“ Nr. 5. 


Wczoraj wyszedł Nr. 5 ilustrowanego tygodni. 
ka łódzkiego „Kaleidoskop“, odznaczający się, jak 
zwykle, znakomitym doborem materjału redakcyj- 
nego oraz szeregiem aktualnych fotografii z Łodzi. 
i ze świata. 

W treści m. in.: Tragedja Huberta Lindego. — 
P, Karol Steinert o szansach Polski w Dayls-Cup. 
— Film tygodniowy. — Krzyk w nocy. — Gdy 
Petersburski razem z Goldem gra... — Mól tryumf 
— Zielony karnawał w Łodzi. — Jej droga do 
upadku, — Wydarte karty z pamiętnika Jana 
Styki. — Z teatru popularnego. — Konkurs pięke 
ności. — Sport. — Film. — Moda. — Rozrywki tt 
mysłowe. — Humor i t; d. 

Dziś w niedzielę od godziny 12 do 2 zmakomiej 
artyści teatru miejskiego pp.: J. Gzylewska I A. 
Szymański podpisują w Grand-Cafe swe fotografie 
«umieszczone w N-rze 4 „Kalejdoskopu”. 


Podwieczorek klubowy han- 
dlowców 


Dziś, w niedzielę, dnia 25-g0 b. m. o godzinie 5 
po południu odbędźie się w lokali zwiążku zawo= 
dowego pracowników handtówych i biurowych m. 
Łodzi (Al. Kościuszki Nr. 21), zwykły niedzielny 
podwieczorek klubowy. dia członków | wprowa= 
dzonych gości, Fi 


Historia maszyny parowej 


Staraniem „Samopocy" koleżeńskie] kursów. 
gimn. A. Wierzbickiego (Piotrkowska 85), — p. 
inż, M. Barszczewski, dyrektor gimnazłim p. S0* 
bolewskiej, wygłosi odczyt m. t. „Historja maszye 
ny parowej". Początek o godzinie 5-0 po polne 
dniu. 


Przychodnia dentystyczna 


AA, 


Wydział zdrowotności publicznej ma* 
gistratu m, Łodzi oddał do dyspozycji zą* 
rządu łódzkiego oddziału 
komplet gabinetu dentystycznego, W naj- 
bliższych dniach odbędzie się posiedzenie 
zarządu T. O. Z., w celu otwarcia przy- 
chodni dentystycznej dla dzieci szkół po- 
wszechnych, bez różnicy wyznania, oraz 
dla dzieci chederów „ 


50 usłyszymy dziś przez radio 


PROGRAM RADJOFONICZNY, 
WARSZAWA, 480 m.: 
Godz. ncert orkiestry. Qodz. 
ninistra  Łopuszafi= 
skiego. Godz. 18.30—1900. Koncert ork. P. R. Go- 
dzina 19.00—19.20. Odczyt p. t. „Czy złoty jest 
m dobrył — wygłosi dr. Antoni Rząd. 
19.20—19,40. Wykład p. t. „Korzyści z ho= 
dowli ryb dla producenta i konsumenta“ — wy- 
glos! p. inż. Arnold. Godz. 19.40-19.55. Komunie 
t rolniczy. Godz. 20,90—22.00. Koncert popular- 
ny jnstrumentałno-wokainy. 


|. Nabożeństwo. Godz. 1130—12,50, 

y. Godz. 13.10—14.00, Godzina 

kompozytorów współczesn: 

nowy m, in. Karol Szymanowski: Romans op. 23. 

Gotlr. 14.20. Partja szachów. Godz. 15.00. Szkoła 

Hi Bredowa. Odczyty. Godz. 15,30. Godzina dla 

iecl. Godz. 16.30. Miniatury dramatycznie, Godz, 

.00—18.00. Koncert radjo-orkiestry. Godz. 19.0 

—20.0. Koncert popularny. „Godz. 
Muzyka. taneczna. 


crt orkiestry, Qodz. 


twa. Godz. 22.0, Ko- 
i prasowy. Gódz 22.15 


„O.Z. pełny 


Koncert fortepia- 


2230—2400. 


by znaleźć się w 


Z Sosnowca donoszą nam: 

Mieszkańcy Pogoni mieli wczoraj sen- 
Bację, godną pióra Eversa, albo przynaj- 
mniej Relidzyńskiego. 

Historja straszliwie niesamowita i nie 
omylimy się, gdy wyrazimy przypuszcze- 
nie, że bohaterem sensacji był człowiek 
obłąkany, lub conajmniej nietrzeźwy, 

Wczoraj rano zauważono na cmentarzu 
pogońskim postać jakiegoś starszego męż- 
czyzny przy krzyżu na grobie ś p. Stan. 


ca, 

Okazało się następnie, że mężczyzna 
ów powiesił się na jednem z ramion krzy- 
ża. Powieszenie nastąpiło za pomocą pa- 
ska od spodni, Samobójca zawiesił go na 
krzyżu, poczem zrobił przy sprzączce pęt- 
licę i założył ją sobie na szyję. Ponieważ 
krzyż jest doki, bo ma zaledwie 1 metr i 
kilka centymetrów wysokości, przeto sa- 
mobójca z pętlicą na szyi usiadł na ziemi, 
aby w ten sposób ciężarem ciała zacieśniać 
pętlicę, 

Powiesił się w sposób opisany niejaki 
Marcin Wojdas, lat 54, zamieszkały przy 
ulicy Średniej 1, pracujący u ct pali 
go. Denat pił za życia nałogowo i cały swój 
zarobek ol ZP) na sdi gs zaś jego 
utr: ała się z prania bielizny, 

Od dnia 15 b. m., t, j, od pobrala ostat- 
miej wypłaty ne wrócił już do pracy, samo- 
wolnie porzuciwszy ją. 

Za ostatnią wypłatę i za sprzedaną gat- 
derobę, bieliznę i obuwie pił na umór, — 
Dzień przed samobójstwem pokłócił się z 
żoną, a wczoraj o godzinie 6 rano wyszedł 
z domu, nie zdradziwszy przed nią swych 
zamiarów, które urzeczywistnił w sposób 
znamionujący człowieka o chorej i zalko- 
holizowanej wyobraźni, 

Już sam fakt powieszenia się na cmen- 
tarzu jest miesamowity, niemniej znamien- 
ny dla psychiki pijaka, czującego się zazwy 
ZZ ZZ ZZ 


Znowu zgon w rodzinie 
Dąbrowskich 


Syn „rabca* zmarł w Zakopanem 
Donoszą nam z Zakopanego, że w sa- 
natorjum Czerwonego Krzyża skończył o- 
negdaj życie 21-letni student prawa, Jz- 
rzy Dąbrowski, syn zmarłego przed mie- 
siącenr w Warszawie pułkownika ś, p. Jó- 
zeła Dąbrowskiego („Grabca”), a syno- 
wiec $ p. majora Marjana Dąbrowskiego. 
Nieszczęśliwy młodzieniec przebywał 
od kilku miesięcy w Zakopanem, chory na 
gruźlicę gardła, która w ostatnich tygo- 
dniach odjęła mu nawet mowę. Zwłoki bę- 
dą sprowadzone do Warszawy. 
est to już trzeci w ciągu pół roku wy- 
padek śmierci w rodzinie Dąbrowskich. 


Nadużycia w emeryfalnej 
kasie kolejowej w Poznaniu 


Od kilku dni w poznańskiej emerytal- 
nej kasie kolejowej prowadzone jest śledz- 
two w sprawie wykrytych tam nadużyć. 

Sprawę objął prokurator, — Z Warsza- 

przyjechała specjalna komisja minister- 
jalna, która zajmie się  zbadaniem ksiąg 
kolejowej kasy emerytalnej. Szczegóły 
śledztwa, które potrwa b. długo, trzy- 
mane są w ścisłej tajemnicy. Dotychczas 
wiadomo tylko oœ aresztowaniu dwóch 
członków zarządu kasy i o dokonanej w 
ich mieszkaniu rewizji. 


pobliżu rodziców 


czaj w przystępie melancholji „bidną siro- 
tą”, jest dekoracją wybraną przy popełnie- 
niu samobójstwa. 

Denat Wojdys powiesił się mianowicie na 
krzyżu grobowym ś, p. Stanisł, Dyca po to, 
aby zawisnąć bezpośrednio w sąsiedztwie 
grobów swych rodziców, tuż obok przed la- 
ty pochowanych. Wisielca znaleziono zwi- 
sającego z krzyża é p. Dyca nad grobem 
jego ojca, 

Oprócz żony denat pozostawił syna je- 
dynaka, który obecnie przebywa zagranicą. 


GONIEC WIECZORNY ILUSTROWANY 


Powiesił się na Krzyżu na grobis, 


Śmiały napad bandycki na szosie 


Nr B8 Oo 


Pościg policji.--Zbir, zakuty w Kaidany, przywie- 
ziony do Warszawy x 


Z Warszawy donoszą: 

Między Warszawą a Łomżą kursują od 
pewnego czasu samochody ciężarowe. Ko- 
mu zależy na pośpiechu, ten rezygnuje z 
transportu koleją, wybierając nowoczesny 
sposób lokomocji, 

Wczoraj o świcie 

w z Pragi 

jeden z takich samochodów, 


naładowany 
galanterją. 


Narodowy siłacz włoski Giovanni Raicevich, odznaczony 
Królewskim Krzyżem zasługi. 


STEFAN RAMOTA. 57 


Czerwona plama 


Sensacyjna powieść Krymi= 
nalno-romantyczna 


Pęd auta zwiększał się.. Noc była bez- 
gwiezdna i silny reflektor jaskrawo prze- 
rzynał ciemności, 

Było coraz chłodniej i Wertey mocno 
otulił się szynelem. Jego towarzysze po- 
dróży milczeli, a i on sam nie miał ochoty 
do pogawędki. 

Był mocno zmęczony, lecz przeżycia 
dnia zbyt silnie go absorbowały, by mógł 
się opędzić myślom o nich. 


Ogłoszenia Czytelników „Gońca Wieczornego” 
Tekst ogłoszenia: mm. 


R 
Administracja „Gońca Wieczornego“, ul. Piotrkowska 106, na niniejszym 
bonie przyjmuje bezpłatne ogłoszenie do rozmiaru 20 wyrazów. 
fPodający ogłoszenie oplaca jedynie 25 groszy Kosztów biurowych! 
Nr. 
Nazwisko nadawcy; 
Dokładny adres: m= 


Ogłoszenia należy przynosić TYLKO OSOBIŚCIE Codziennie „Goniec* drukować 
będzie, według kolejności nadania. Bony z ogłoszeniami, wrzucane do skrzynki 
nie będą zamieszczane 


Minąwszy Marki, szofer p, Czesław Fi- 
liński ujrzał na szosie trzech mężczyzn. 

_ Gdy samochód zbliżył się na odległość 
kilkunastu metrów, jeden z nieznajomycł 
wyjął z kieszeni brauning. 

— Stać, bo kula w łeb! 
nat, 

P. Filiński zatrzymał auto, Zbrojny na- 
pastnik, nie opuszczając rewolweru, wyda- 
wał rozkazy. Dwaj pozostali zbóje wsko- 
czyli na platformę, wybrali największą 
skrzynię i wrzucili do rowu. 

— Jazda! Nie oglądać się! - 
— zagrzmiał głos szeła bandy, 

Po ujechaniu dwu kilometrów, Filiński 
spotkał patrol policyjny z posterunku w 

arkach. 


Krótka opowieść, kilka pytań i oto 
jochodu 


wskakuje trzech policjantów. Szofer za- 
wraca, rozpoczyna się pościg, 

Niedaleko od miejsca napadu natrafic- 
no na zbójów, zajętych rozbijaniem paki. 
Ujrzawszy granatowe mundury, zapomnie 

rozbiegli się i 
w różne strony. 
4 


li o łupach i 

Policjanci ścigali ich zapamiętale, ale 
tylko jednego zdołano ująć, Dwaj znikli w 
gęstych zagajnikach, 

Aresztowany drab powędrował na 
sterunek policyjny do Marek. Podał się 
za Stanisława Jaszczyńskiego z Targówka. 
pozątem « 


hian nazwiska o 
wspólników. Znaleziono przy nim nóż 
oraz, kilka krawatów, pochodzących ze 
zrabowanej paki. z 

Jaszczyński, zakuty w kajdany, przy- 
wędrował pod konwojem do iR Hi 
wiatowej w Warszawie, 

pic 


Trochę śrńiechu 


W sądzie, 
$ — Czy oskarżony przyzna 
się, że skradł rewolwer? PA 
Oskarżony: — Tak, panie sędzio, ale 
tylko w tej myśli, aby się pozbawić życia. 
Sędzia: — A dlaczego na drugi dzień 
oskarżony 
bardzie? 
Oskarżony: — Dlatego, że nie miałem 
pieniędzy na naboje. 


zastawił ten rewolwer w lom- 


KRYTYK MUZYCZNY; 

Pewien złośliwy muzyk wiedeński, spotkaw- 
szy — jak pisze „Die Bühne“ — niełublanego 
kryłyka muzycznego, zaczął opowiadać mu o. 
swych uczniach, 

— Niech mi pan wierzy — mówił — że to, 
prawdziwa plaga. Od trzech kwartałów, naprzy: - 
kład, mam ucznia, który chce poznać zasady 
kontrpunktu, ale nie a nic zrozumieć nie może, 
Niedawno więc, zniecierpliwiony jego nieuc. 
twem, wołam: l 

— Ależ pante, czy pan musi być koniecznie 
muzykiem? Nie mógłby pan obrać innego za- 
wodu? 

— Ależ ja — odpowiada mi na to 
— nie chcę być wcale muzykiem! 

— Więc czemże, jeśli wiedzieć wolno? 

— Krytykiem muzycznym! 


zdumiony - 
l 


„Rzekomo „krwawa” tragedja pałacu 
Tornów była jednym z najsprytniejszych 
tricków kryminalnych, jaki spotkał w swo- 
jej praktyce 

Przeciwnik był bardzo zręczny i obrot- 
ny, ale i on nie dał sobie w kaszę dmu- 
chać, 

Był niemal dumny ze siebie, że od pier- 
wszej chwili przejrzał plany przeciwnika 
i nie dał się wyprowadzić w pole. 

A wróg teraz mknął do Gdańska pe- 
wny swej bezkarności, 

— Łowicz, komendancie — przerwał 
mu tok myśli szofer, wskazując na migo- 
czące w dali światła, 

— Nie zatrzymamy się... Przez ulice je- 
chać wolno... Która to godzina? 

— Wpół do dziesiątej komendancie. 

Auto wtoczyło się na źle brukowane 


uliczki miasteczka, 
Łowicz pogrążony. był już we śnie, 
Nieliczni spóźnieni przechodnie z cie- 
kawością oglądali auto, które już po kilku 
chwilach wydostało się znów na szosę. 
— Ile robimy teraz na godzinę? 


— Do 100 komendancie. 
zwiększyć szybkość? 


Czy mam 


— Nie. Chcę tylko, byśmy koło drugiej 
byli w Toruniu. 

— Dobrze komendancie, 

Na świeżo reperowanej szosie auto 
szło zupełnie równo, bez wstrząśnień. 

Szybki jego pęd ukotysał Werteya, 

Zasnął, 

Gdy obudził się, ze zdumieniem, stwier- 
dził, że auto stoi, a szofera i jego towarzy- 
szy podróży niema. 


Prenumerata miesięczna „Gońca Wieczornego Ilustrowanego" 
wynosi: w Łodzi zł 2.90, za odnoszenie—40 groszy; z prze- 
syłką pocztową w kraju—zł. 5—; zagranicą—zł. 7:— 


je) 


Telefony: „Gońca Wieczornego" — Redakcja i Admini- 


stracja: 2-99 Drukarnia: 7-99. 


WRZ OCELK-—-Lo LD LQĄLĄLCŚŚ LLL cz 


W drukarni „Głosu Polskiego”, Piotrkowska 86. 


Redakcjai Administracja 


ROSNIE AZ Ą | OZERORCORCIEEÓZEZ, ESSE POO TEE TDI ZZEDÓOA TORZE ZOZ DŻ DA DLL IE Z CDB | 


Wyskoczył szybko na szosę. Stali oa 
chyleni nad tylnem kołem auta. 

—- Co rię stało? 

— Kiszka „nawałliła”, 

— Jak to długo potrwa? A 

— Jeszcze około 10 minut. 

— No spiesz się pan.. Gdzie teraz je- 
steśmy? 

— Koło Włocławka. 

Spojrzał na zegarek. Było 10 minut pe ` 
dwuraste/, $ l 

— Późno już jest.. Czy aby zdążymy | 
na drugą do Torunia? 

— Zdążymy..« 

— Patrzcie nadjeżdża jakieś auto 
rzekł nagle Mener — wskazując na zbliża- 
jące się z oddali światło. 

è ©. C. N) 


ee Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 łamowy: 22 


I strona i w tekście 40 gro,szy, strona 4 łam 
2 ŁÓDZ, Nekrologi 30 5 wita wa 
PIOTRAOWSKA 106. Nadesłane po tekście 30 Ki Wd 
OE Zwyczajne 8 b strona 10 łamów. 
Redaktor przyjmuje interesantów Ogłoszenia zaręczynowe i zaśląbinowe 10 zł = Ogłoszenia zamiejscowe 
ad 5-2} do 7. obliczane sa o 50 procent zaś tirm zasranicznych o 19) procent drożel - 


Za redaktora i wydawcę: G. Kronman. 


